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Królowa Maja
Gdy maj tysiącem świeżych barw zapłonie, 
Gdy ptasząt śpiewem napełni przestworza, 
Miłym zefirem z pachnących drzew wionie. 
Ożywi góry, lasy, rzeki, morza, 
Jak srebrna wstęga przez świat się przewija: 

Zdrowaś Maryja!

Brzęczy ją muszka, nuci ją skowronek,
II ydzwania rybka płaszcząca w strumyku, 
Śpiewa ją rolnik, zaczynając dzionek 

I chór skrzydlaty w zielonym gaiku.
Ze wszyslki( h piersi hymn w niebo się wzbija: 

Zdrowaś Maryja!

A Ty, Maluchno, zbierasz wszystkie tony, 
II szystkie serdeczne jęki i westchnienia. 
Hołdy, jakie Ci śle lud rozmodlony, 
Pochwały, żale, skargi, dziękczynienia: 
Twa litość z źrenic ludzkich Izy wypija,

Zdrowaś Mary ja!
V. M. Jeż.
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Korona Marji
W  j e d n y m  z p ie r w o tn y c h  k la s z to ­

r ó w  ś w . D o m in ik a  ż y ł b r a t k o n w e r s .  

z w a n y  n a  ś w ie c i e  z Y n to n io  —  a  w  z a ­

k o n ie  K r a  R o s a r io .

P o b o ż n a  m a tk a  j u ż  o d  d z ie c iń s tw a  

n a u c z y ła  g o  o d m a w ia ć Z d r o w a ś  \ l a r -  

j o “ . —  P o n ie w a ż  A n to n io  b y ł w  m ło ­

d o ś c i p a s te r z e m , c z ę s to  c h o d z i ł n a  r ó ­

ż a n ie c  d o  m a łe j o p u s z c z o n e j k a p l ic z ­

k i M a r j i .

D n ia j e d n e g o  u s ły s z a ł g ło s M a r j i .  

w y r a ź n ie  d o ń  m ó w ią c y : . .A n to n io ! —  

p r a g n ę , b y ś m n ie u k o r o n o w a ł ! * 4 M ło ­

d z ie n i e c  c h c ą c  s p e łn i ć w o lę N a j . ś w .  

D z ie w ic y , p o c z ą ł n a ty c h m ia s t z jb i e r a ć  

k w ia ty , a  p lo t ą c  z n ic h  w ie ń c e , w k ła ­

d a ł j e  n a  g ło w ę  M a r j i . —  L e c z n a z a ­

j u t r z  d z ie c i ę  w id z ą c  s w e  w  i e ń c e  z w  i ę ­

d łe , p o s m u tn ia ło . —  N a d e s z ł a  z im a ! - -  

G d z ie ż  z n a l e ź .ć  t e r a z k w ia ty ? . . A  A n ­

t o n io  s ły s z y  z n o w u  g lo s M a r j i : P r a g ­

n ę  b y ś  m n ie  u k o r o n o w a ł !  S z u k a  k w ia ­

t ó w . . . l e c z  n a p r ó ż n o . . . p r z y p o m in a  s o ­

b ie  t e d y , i ż w m ie ś c i e  w id z ia ł g d z ie ś  

w ie ń c e *  z r o b io n y c ł i k w ia tó w .

B ie g n ie t e d y  d o  s k l e p u  —  w y b ie ­

r a  w ie n ie c  —  l e c z . . . n ie m a  g o  c z c m  z a ­

p ła c i ć ! —  K w  i a c ia r k a  w z r u s z o n a  p o ­

b o ż n o ś c i ą  d z ie c  k a , o f i a r o w a ła  m u  w ie ­

n ie c , n ic  z a ń  n ie  ż ą d a j ą c - . —  G d y  d z ie ­

c i ę  u n ie s io n e  r a d o ś c i ą , m ia ło  s i ę  j u ż  

o d d a l ić , w e s z ł a  d o  s k l e p u  j a k a ś b a r ­

d z o  b o g a ta  d a m a , k tó r a  d o w ie d z i a w ­

s z y  s i ę * o  p r z y c z y n ie r a d o ś c i d z ie c k a ,  

r z e k ł a  d o ń : „ W y b ie r z  s o b ie  c o  c h c e s z  

n a jp i ę k n ie j s z e g o  d la  tw e j M a d o n n y  - - -  

j e  z a p ła c ę 4 4 . A n to n io  c  z t i j ą c - s i ę  u  s z c - z y -  

'u  s z c z ę ś c ia  w y b r a ł p ię k y  d ia d e m  z ło -  

y , i p r z e k o n a n y , i ż  n ic - d r o ż s z e g o  n ic  

m o ż n a j u ż  d a ć  M a r j i , p o b ie g ł c ło J e j  

k a p l i c z k i —  b v  n im  u k o r o n o w a ć  M a t ­

k ę .

L e c z  g ło s M a r j i z n o w u  s i ę  d a ł s ły ­

s z e ć : , .A n to n io ! d z ię k u ję  c i , j e d n a k  n ic *  

t a k ie j j e s z c z e  k o r o n y  ż ą d a m  o d  c i e b ie !  

—  S ły s z ą c  t e  s ło w a , m ło d y  p a s tu s z e k  

z a l a ł s i ę  I z a m i —  a  p a d ł s z y  n a  k o la n a  

p r z e d  s t a tu t ą  M a r j i z a w o ła ł : „ O  m o ­

j a  d o b r a  m a tk o ! n a u c z ż e  m ię *  t e d y , j a ­

k ie j k o r o n y  ż ą d a s z  o c ie r a n i e ?  —  . .S y ­

n u ! - o d p o w  i e d z i a l a M a r  j a  —  s ły ­

s z a łe ś  z a p e w  n e  o  s łu d z e  m o im . D o m i ­

n ik u ! —  I d ź  d o  n ie g o , a  o n  c i ę n a u ­

c z y . 4 * —
Ś w . D o m in ik  o g ła s z a ł w ła ś n i e  n a ­

b o ż e ń s tw o  r ó ż a ń c o w e . —  D n ia  j e d n e ­

g o . g d \ ś w  D o m in ik  m o d l i ł  s i c *  n a  u b o ­

c z u  z n u ż o n y  p r a c a m i a p o s to l s k i e m i —  

z b l i ż y ł s i ę d o ń  m ło d z ie n i e c * u b o g o  o -  

d z ia n y :  b y ł  t o  A n to n io ! A  g d y  o p o w ie ­

d z ia ł D o m in ik o w i o  ł a s k a c h  M a r j i i <  

s w  c m  p o s e l s tw  i e  n a u c z y ł g o  n a b o ż e ń ­

s tw a  r ó ż a ń c o w e g o . —  Z a c h w Ą ( - o n y . i ż  

p o z n a ł t a k  d o s k o n a ły s p ó s ó b  u c z c z e ­

n ia  s w e j n ie b i e s k i e j M a tk i i p o c ią g n io -  

n y  s ło d y c z ą  ś w ię te g o  D o m in ik a , w y ­

r a z i ł p r a g n ie n i e w s tą p i e n ia d o j e g o  

Z a k o n u . —  D o m in ik p r z y j ą ł g o  n a ­

t y c h m ia s t , n a d a j ą c m u im ię  R o s a r io ,  

j a k o  p r a w  c l z iw e m u d z ie c  i ę c  i u  R ó ż a ń ­

c a . O d tą d  n o w y  b r a t k o n w e r s  n ie  u -  

s t a w a ł  w  o d m a w ia n iu  r ó ż a ń c a ,  o  i l e  m u  

t y lk o  z a j ę c i a  d o z w a la ły . —  N a w e t w  

n o c y  n ie  u s t a w a ł  s p l a t a ć  n a  c z e ś ć  M a r j i  

t y c h  w ie ń c ó w  r ó ż a ń c o w y c h ,  k tó r e  O n a  

t a k  l u b i i k tó r e  n ie  w ię d n ie ją .

F r a  R o s a r io  d łu g o  ż y ł w  z a k o n ie ,  a  

u m ie r a j ą c , t r z y m a ł j e s z c z e w  w  y c h u -  

d łe j d ło n i r ó ż a n ie c - , k tó r y m  t y l e  r a z y  

k o r o n o w a ł s w ą  u k o c h a n ą K r ó lo w e . —  

I w ó w c z a s  t o  w  o s t a tn i c h  c h w i la c h  j e ­

g o  u k a z a ł a  m u  s i ę  M a r ja  w  p o t r ó jn e j  

k o r o n ie  z  r ó ż  b ia ły c h , c z e r w o n y c h  i ż ó ł ­

t y c h , j a ś n i e j ą c  y  c l i p r z e d z iw n y m  b la s ­

k ie m .

—  . .B r a c i e  R o s a r io , r z e k ł a  M a tk a  

B o g a  —  c z y  p o z n a j e s z  t e  w  i e ń c e ? I o  

t y ś  m ię *  n ie m i u w ie ń c z y  I n a  z i e m i , s p e ł ­

n ia j ą c  p r a g n ie n i e  m o je  —  p ó jd ź  —  j a  

c i ę  t e r a z  u k o r . n u ję  w  n ie b i e k o r o n ą  

i i i e ś m ie r t e / l n e j c * h w a ły ."

I w  t e j ż e *  c h w i l i ś w ię ty  s t a r z e c  w y ­

c i ą g n ą ł d o  M a r j i r a m io n a , a  t r z y m a ją c ,  

w  r ę k u  r ó ż a n ie c i s z e p c ą c . .Z d r o w a ś  | 

M a r jo “ . o d d a ł s ło d k o d u c h a y \ r ę c e ’ 

s w e j n ie b i e s k i e j K r ó lo w e j .

N a s tę p n e j n o c y  p e w ie n ś w ią to b l i - {  

y y y  z a k o n n ik  u j r z a ł g o  s i e d z ą c e g o  n a  

t r o n i e *  j a ś n ie j ą c y m  i s ły s z a ł  c h ó r  A n io ­

ł ó w  ś p i e y c a j ą c y : . .O to . j a k  b ę d ą  w y  n a ­

g r o d z e n i c i . k tó r z y z a ż y c i a c z ę s to  

w ie ń c z y ć b ę d ą M a r ję m is ty c z n y m  

y y  i e ń c e m  ś w  i ę t e g o  R ó ż a ń c a * * .

S z k o ła

S K Ą D  S I Ę  W Z I Ę Ł A  K O N W A L J A  

O p o w ia d a n ie

I 'a  s . B ie r a z  m a ta  d z ie w c z y n k a :  

d o b r a  ł a g o d n a , s ło d k a , n ik o m u n ic  

z ł e g o  n ie  z r o b i ł a .n ig d y , a  k a ż d e m u  

u s łu ż y ć  c h c ia ł a n ! a n ie s z c z ę ś c i e , m a ­

j ą c  l a t d w a n a ś c ie , u m a r ła

P o  ś m ie r c i p o s z ł a  y y  p r o s t d o  n ie b a  

a  a n io ło y y  i e  k tó r z y  j ą  s p j i t k a l i s e r d e ­

c z n ie  p o w i t a l i i j u ż  o d tą d  d z ie w c z y n ­

k a  n ie  r c f z j s t a w a ła  s i ę  z  m in i i .

P ię k n ie  b y ło  w n i i e b i e . K s ię ż y c  r o z  

s i e w a !  b la s k i , g w ia z d k i j e d n e  j a ś n i e j ­

s z e  o d  d r u g ic h , f i g l a r n ie  m r u g a ły  d o  

n ie j , a  t a m  w y ż e j , y v  c z e r w o n y c h  o -  

b l ł i k a c h  o to c z o n y  j a s n o ś c i ą p r z e b y ­

w a ł B ó g . k tó r e m u  w s z y s c y  o d d a w a l i  

c z e ś ć . 1 b y ło  t a k  y y e s o ło  d z ie w c z y n c e ,  

t a ) k  d o b r z e , ż e  a n i r a z u  n ie  p o m y ś la ­

ł a  o  z i e m i , n a  k tó r e j n ie g d y ś  p r z e b y ­

w a ła .

R a z u  j e d n e g o  p y ta  j e j a n io ł e k :

—  C z y  c i m ie ż a l . d z ie w c z y n k o ,  

d a iw ln e g o  ż y c i a  m a  z i e m i?

—  O  w c a le  n ie !

—  A n i t y c h  p ó l . a n i l ą /k  a n i la s ó w  ?

—  N ie . ż a łu j ę ,  t u  s to k r o ć  p ię k n ie j . .

—  A  n ie  t ę s k n i s z  d o  d z ie c i z e  w s i?

—  P o c o  m a m  t ę s k n ić  d o  d z ie c i , k ie ­

d y  n ia n i t u  a n io łk i , d a le k o  l e p s z e  m i l -  

s l z e . ł a d n i e j s z e .

I t e j c h a t lk i tw o je j c i n ie  ż a l ?

—  G d z ie b y m  o  c h a tc e  m o g ła m y ­

ś l e ć . k ie d y  m a m  c u d n e  n ie b o ?

—  I m a tu l i c i n ie ż a l . k tó r a t a k  

c z ę s to  p ła c z e  p o  t o in i e ?

Z a m i lk ł a d iz i e w  c - z y n k a . p r z y p o ­

r a  n ia i la  i o ć b f e h i ł |a ( t k ę i p ie r w s z y ' r a z  

z a s m u c i ł a  s i ę ,  a  ł i z y  j e j c z y s te  i s z c z e ­

r e  u p a d ły  n a  i z i e m ię . P a d a ją c  z a ś , z a ­

m ie n i ły  s i ę  w  w o n n e  k o m  w a l  j e .

w  K a m e r u n ie
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Przeszedł na katolicyzm by móc 

sio spowiadać
W pcw  nem przew ażające p  ro te- ’ trzym ał rozgrzeszen ie po szczere j 

stanck iem  m ieście pó łnocnych N ie- spow iedzi z ( 'n iego życia , przy ją ł 
m ieć um iera ł bogaty kup iec . K azał so - W  ia ty ik i sw  . O leje, a w kró tce patem  
b ie przyw ołać pasto ra . loddał B ogu ducha, Jeszcze po śm ierci

।  aie z

odpuścić m oje grzechy?
B ądź pan spoko jny . B óg panu za-i

—  P an ie pastorze, ja n ie py tam , 
czy B óg m i przebaczy ł, lecz cz\ pan  
m eże m ię z n ich rozgrzeszyć.

—  M ój kochany . B ądź najzupeł­
n ie j spoko jny , przy tak ie j sk rusze

'znalaz ł zdob ił jego lica .
S T R A Ć H Y

Jadw  is ia siedziała /. m am a, 
ko ju ośw ietło iiĄ  m i ciep l\m . N

s.ru in icn ia in i / dachu .

po-

D A  W  M E jSZ E M IE S Z K A N IE

i dzisins/A  ( h czasach w idać w

to iw an ia p in :

kanrit n ie i chał Im dzie n it znali, p io r- 
w o.n ie m ieszkali on i w noraeii jask i­
n iach podziem nych i z b ieg iem  eza-

po ie im chał i (i m ów . Jaskin ie  
ludzi daw nych by ł\ w ykładane ka ­
m ien iam i późn ie j zak ładali w zie-

— P an ie pastorze, n 'a ilegal chory,  
ja się n ie ipy iam , czy B óg przebacza ,  
lecz czy pan m ożesz m ię rozgrzeszyć.

P asto r z cala uczcrw tiA Ś cią w yznał:
— lego bez w ątp ienia n ie m ogę.
—  S zkoda, by łem zaw sze w  ie rzą ­

cym pro testantem  i p iln ie czy ta łem

k ia Jadw  is :a. przygotu  ię m u inne  
ubran ie , bo zim oczo ,n \ B ędzie da su ­
chej n itk i.

—  odpow  iedzia la m ania .
\ itsu i w iziięfła św  icue U /p

li ­

iem lub g lim i. tw orząc dach / li 

O zdob  i i\c li m ieszkań b \ l\

na
b ib lję . lam  znalazłem  w rozdziale 20 żała z pU zerażen ia . K toś szed ł za n ią  
u św . Jana, słow a C hrystusa P ana do C ień jak iś w ysok i zarysow ał 
aposto łów : W eźm ijc ie D ucha Ś w ., ko ­
m u grzechy odpuścic ie , są iim < 
szczone, k tó rym zatrzym acie , są im  
zatrzym ane. Jeżeli w ięc pan n ie m oże  
m i odpuścić grzechów , to w idzę z tego , 
że m y  n ie jesteśm y  w  koście le ( hrystu - 

śiow ym .

I się na

■ m urze, i szelest kroków zupełn ie by  I 
odpn- w y  raźny ...

S erce Jadw  is i b iło m ocno i prędko  
A le pom na, że rodzice zaw sze gan ili 
je j tchó irzostw  o . —  prze/w  y cięży  ła

i op iera li  

p iiw  sla l\

n ie by ło . I podem przekonała się. że  
cien iem  na  m urze b \ I ie  j w  łasn \ cień  
szelest zaś pochodził od uderzen ia gu-  

N iem 'ale by ło zdziw ien ie katoJic- iz ików ’ suk ienk i o stopn ie schodów . - 
k iego księdza , gdy  dow iedzia ł się . że R oześm iała się sam a ze sw  ego st racha  i 
g łośny w  m ieście ip rio itestanck i kup iec o ipo tw ńed tz ih iła to rodzicom .
pragn ie z n im porozm aw iać . L edw ie
uka/id w e drzw iach poko ju chore  ■■ s-w w -  •

;:1 ;. trdv I-:, zw racając s.ę ku m em u  C a. . .. ..

g icm i d /ik iem ii zw ierzętam i. G dv lu ­
dzie p zna 'i żelazo . gdv m ieli p iły  
sieki(r\. zaczęli ciosać drzew o i bu-

t  cd i  c .k iego . m oże

n

zaiw oła ł :

żesz odpuścić grzechy?.
K siądz usm ie< 'hnąw szy  się odrzek ł:
—  N atura ln ie, m ógłbym to uczy ­

n ić . ty lko że pA n jest pro testan tem .
—  A gdy zostanę kato lik iem , to  

cz\ w tenczas będzie m i m ógł ksiądz  
dać rozgrzeszenie?

—  lak . w tenczas bez trudności.
—  Z atem  (p roszę cię . w ielebny księ ­

że . byś m ię jeszcze te j godziny przy ­
ją ł do K śc io la K ato lick iego : ty lko  I 
w  praw dziw y  m K oście le ( hrystuso -i 
w  a  rn chcę um ierać , a n ie a v  innym . ,

K apłan przekonał się , że ciężko ( ho- 1 
rv znał w ystarczająco zaS ad  n  ieze  ( 
praw  dy w  ia ry . T ak np . zaw  sze rozu- ’ 
m iał w * d lcsłow nem znaczen iu naukę  • 
E w  angel j i. co do N aiśw . S akram en tu  
to znaczy rozum iał ją tak . j'ak K oś ­
ció ł kato lick i.

T

C hore w ięc złoży ł w obec św iad-J 
ków  kato lick ie w yznan ie w iary i o-

*
» i

'. 'k s

l)o 7'mej dążijrn kaplicy, co z brzegu czeka nas....
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Kqcik Radjoujy

A udycje dla dzieci i m łodzieży

N iedziela, dnia 3 m aja: o godz. 9,15 gra or­

kiestra dęta 21 p. p., o godz.. 16,00 usłyszym y  

oiekaiw e odpow iedzi w „Chw ilce pytań".

Poniedziałek, 4 m aja: o godzi. 17-ej w ysłu­

cham y pogadanki pt. „U dziew cząt niewido­

m ych” , a o godz. 18,30 om ówione będą liściki 

od dizieci.

W torek. 5 m aja: 12,15 audycja dla szkól: 

„Śpiewajm y piosenki” , 16,00 Skrzynka P. K . O .

Środa, 6 m aja, o godz. 16,00 dzieci starsze 
pilnie notow ać będą zagadki m uzyczne, by  

ubiegać się o nagrody za dobre rozwiązania.

Czwartek, 7 m aja: 12,15 w poranku szkol­

nym dla szkół średnich zapoznam y się z „ro­

dzoną instrumentów” , a o god'z. 16,00 dokona­

m y przeglądu w ydaw nictw dła dzieci i m łodiziie- 

ży.

Piątek, 8 m aja: w audycji dla szkół o godz. 

12,15 usłyszym y słuchowisko pt. „K aczorek- 

K w aczorek", o godz. 16,45 starsze dzieci po ­

słuchają opow iadania pt. „Załoga".

Sobota. 9 m aja: o godz. 16,15 czeka nas 

piękna zradjcłonizow ana bajka pt. „Trzy m ałe 

św inki” , o godz. 17-ej w ysłuchamy nabożeństwa  

m ajow ego ® kościoła N . M . P. z W ielkich Pie­

kar.

LITO ŚCIW Y K A ZIO

W  ipqw inej w si był w ielki pożar, 
w sizyisłkie prarw ie dom y m ieszkalne  
stały się ofiarą plem ieni. K ilkadzie- 
siąt rodzin zostało b(iz dachu, ziim a  
nadchodziła, ludzie zaś nie m ieli ani 
pożyw ienia, ani ubrania, ani m ieszka­
nia. — K siądz prolbolszaz jeździł po  
w siach olkolicznych i prosił o poim oc  
dila jiogoirzelców. ■w w zw scy też daw ali 
<10 m ogli i rttalk zebrało się ’trochę o- 
dzienia, pieniędzy i zboża.

G dy zacny kapłan rozdzielał to  
pom iędzy nieszczęśliw ych, przyszedł 
pew ien chłopczyk, im ieniem K azio z 
sąsiedniej w si i w ręczył m u złotów kę  
i zniszczony trochę surdiicik.

—  N ie m am iw iięcej, —  rzeki nie ­
śm iało, liche to O branie ale znajdzie  
fi<ię m iolże chłopczyk, którem u się jesz- 
ctze przyda!

K siądz uśm iechnął się i uścisnął 
dobrego K alziia.

—  D ajesz w iele, —  zawohd, —  bo  
dajesz, co m ożesz, ofiara tw oja m iłą  
będzie Bogu Bądź zaw sze lak litości­
w ym dla innych, a Bóg blo^sław ^ić  
ci będzie.

N u w yspie Jersey rośnie kapusta zw ana  

cesarską. Łodygi jej m ają niekiedy od 12 do  

16 stóp i używ ane są do robienia płotów . Z  

łodyg tych rówinież w yrabiają rączki do pa­

rasoli i lasek.
Pięć główek takiej kapusty w ystarcza do  

w yżyw ienia 10 w ołów dziennie.

—  :o:—
Pingm eje, najm niejci ludzie na św iecie, do­

rastają gdy m a ą osiem lub dziew ięć lat.

—  :o:—
Za panowania obecnego Papieża Piusa X I 

nawróciło się na chrześcijaństw o przeszło 

6 m iljonów ludzi.

—  :o:—
Ziem ia w edług obliczeń geologów liczy  

pięć m il jardów lat.
—  :o:—

Puder lichego gatunku pow oduje u nie­

których kobiet stały katar.

—  :o:—
W roku 591 po N arodzeniu Chrystuisa za­

prow adzono dzw ony po kościołach.

—  :o: —
W e w szystkich państwach w Europie z 

w yjątkiem  H iszpanji telefony są pod kontro ­

lą rządow ą.

—  :o:—

W  H olandji, w stacji dośw iadczalnej Ba­

ta  w  ji w ytw orzono jedw ab sztuczny z trzci­

ny cukrow ej.

—  :o:—
Jeden z czyścicieli butów w A m eryce  

Pictre Iccardi, W łoch, pozostawił po śm ierci 

rodzinie spadek w w ysokości 750.000 zło­

tych. Pokazuje się. że i w tym zaw odzie 

m ożna zrobić m ajątek, co zależy od dobre­

go punktu czyszczenia obuw ia.

—  :o:—
Tw órcą kam izelki był K arol H Stuart, 

który pewnego dnia ukazał się w bluzie bez 

rękaw ów z aksam itu, w yszywanej białem  

jedwabiem . Z tej bluzy pow stała kam izelka.

Trzeci maj
Przyszła w iosna um ajona, 

Piękna w iosna, uw ieńczona  

W w onne kw iateczki i kw iaty. 

Tulipany i bławaty.

Przyszły piękne, cudne ranki,

I zakw itły też sasanki, 

Jest zielone nasze zboże, 

Przyleciały ptaszki hoże.

W  pełnej krasie kw itnie gaj,

W blaskach w staje ..Trzeci M aj", 

W tym dniu była uchw alona 

K onstytucja upragniona.

O na w szystkich pobratała.

Szlachtę z chłopem porów nała.

Trzeci M aju! dniu radosny!

Tyś jest najpiękniejszym z w iosny!

Justyna Bobińska.

i.  jca K cpr j iś ką

ffOAfOfi
BABA — CZY BABCIA?

M ała W isia: — Plosę babci o kaw ałek  

babci!
Babcia: N ie m ów i się babci, tylko baby.

W isia: Plosę baby o kaw ałek babci.

WYTŁUMACZYŁ
—  O jcze, co to jest dłużnik?

—  D łużnik, to aałow ek, który jest w ińm y ko ­

m uś pieniądze.

—  A co to jest w ierzyciel?

—  To jest taki który w ierzy, że je kiedyś  

zobaczy z pow rotem

W SĄDZIE
— N a rozpraw ę głów m ą trzeba w yznaczyć  

dw a dni.
— Czy aż tylu św iadków staje z obu stron.

—  N ie, tylko trzech! A le w szyscy trzej jąka­

ją ® ię!

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA

Szofer dl lie kupić sobie rękaw iczki. Sprze­

dający, chcąc znać w ielkość potrzebnych ręka­

w iczek pyta: ,

—  K tóry num er proszę pana?

—  PM . 14723 —  Ford now ego typu.

MAŁY MYŚLICIEL
—  Tatusiu czry m ole były też w raju?

—  N aturalnie

— A co one Łam jadły? Przecież A dam i 

Ew a nie m ieli ubrań.

TEŻ DZIEWCZYNKA

Starsza pow ażna pani, chodząca z laseczką 

i jeszcze starszą od siebie towarzyszką podcho­

dzi do obozu harcerskiego i pyta kilkunlastolet- 

niiego skauta:

—  Czy m ogłabym  zwdedzić w asz obóz?

—  N iestety proszę pani. D ziew czętom  w stęp  

do obozu w i'broniony.

SALONOWA ODPOWIEDŹ

Jak się m ówi: straż pożarna, czy  ogniow a?

—  Jeśli w ybuchł pożar, to straż pożarna, a  

jeśli ogień to ogniow a.

PIES Z TAJNEJ POLICJI

—  Co to za pies?

—  Policyjny

—  W cale nie w ygląda na psa policyjnego.

— Rozum ie się, przecież on. należy do taj­

nej policji.

PIECZEŃ Z NAFTĄ

—  K elner! Płacić

—  Proszę baaardzo! Co pan dobrooodziej 
konsuuuum ow ał, Pieczeń cielęcą, czy w ołow ą?

— Trudno jest m i pow iedzieć, gdyż w cale  

unie m ogłem rozróżnić w każdym razie zanosiła 
m ydłem .

—  A , to była w ołowa, poniew aż cielęca za­
nosiła naftą.

W Toruniu


